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Śmierć Z y gm un ta  I. 
ro k u  i 548 .

R O D  A. Pismo to kosztuje kw arta l-  
z łp . 6 i w y ch o d zi c o -  

iennie (w y ją w szy  n icdzie-  
’ę i św ięta uroczyste) 

po południu.

K r a k ó w . się uniew inniał:  „ R .  Peel przezna-
W s z e l k i e  doniesienia adresowane czył mię na tak w ażne poselstwo 

do R edakcyi K urjera  Krakowskiego W y z n a j ę ,  iż dum ny  by łem  z tej 
od dnia i  kwietnia r . b. poczyna-  nom inacyi. Mój szlachetny p r z y ­
jąć , przy jm uje  pan Koch  i udzie- jaciel, X .  W e ll ing ton  objawił mi 
la po trzebnych  objaśnień osobom sw ą  radość z tego p o w o d u ,  i że on
interesow anym . W  handlu  jego w  
r y n k u  p rz y  kościele P anny  M ary i ,  
można dostać zupe łnych  exem pla -  
r z y  z pierwszego i drugiego k w a r ­
tału , tudzież pojedynczych  num e­
ró w  pisma tego.

C eny zboża na  ta rg o w ic y  u> K lep a -  
rzu  p r z y  K ra ko w ie  p rzedaw anego .

Dnia 5 r M arca i 835 r . Pszenicy 
korzec Z łp .  19 20. Z y ta  17 18. Ję­
czmienia 16 17. O w sa 10 9 G ro­
chu 28 Jagieł 38 Rzepaku 27.

Ceny bydła Z\ marca rokui8?i5- 
W ó ł  w ażący  mięsa f. 600  złp: 186 
f. 5oo złp. 162 f. 35o zł. i 35 . 
K ro w a  tłusta f. 5oo zł. 78. chuda 
f. i 5o zł. 47 . Ciele średnie f. 39. 
zł. 10. Skop zł —  W ie p rz  t łus ty  
zł 80 . ch u d y  60 .

(xiąźe) przez to wielkie dobrodziej­
stwo odbiera. P o w ta rz a m , iż du­
m n y  b y łe m ,  że znow u w 'ten spo­
sób będę użyteczny  swojej o jczy­
źnie (słuchajcie). P ow zią łem  n a ­
dzieję, żem  jest zdolny do pełnienia 
obow iązków  tego dostojeństwa, i że 
potrafię umocnić istniejące związki 
m iędzy dwiem a krajami. P rz y ją ­
łem  więc n o m in acy ą ,  lecz ani ja , 
ani mój przyjaciel x iąże, n ieprzy-  
puszczaliśmy, że ta nominacya w y ­
woła k rz y k  tak wielki. Po p rzeczy­
taniu rozp raw  izby  niższej z |5  b. 
m . widziałem jasno , jak sobie m am  
postąpić, jako poddany  i przyjaciel 
rządu. G d y b y m  po tem co się sta­
ło ,  opuścił A n g lią , w ted y  jako p o ­
seł króla b y łbym  na fa łszyw em  sta-

A nglici. Z  p rz y c z y n y  wielu z a -  nowisku. Część p raw odaw ców  naszej 
rzu tów  uczyniouych  m argrabiem u izby  zrobiła spostrzeżenie, że naga- 
L o n d o n d e rry  na posiedzeniu izby  n a mi uczyniona w p ły  w by  mój osła- 
niższej dn. i 3 b. m . m ianowanemu biła. Z tego p o w o d u , nieulegając 
posłem do P e te rsbu rga , ten na p o -  żadnem u stronn ic tw u , ośw iadczam , 
siedzeniu izby  niższej 16 b. ra. tak że nieprzyjmuję ofiarowanej sobie
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ftominacyi. Ani pośrednio ani bez­
pośrednio nie odebrałem w tym celu 
ładnego polecenia od rządu. Może 
szczęśliwsza przyszłość zdarzy mi 
po rę , w której oczyszczę się z nie­
sprawiedliwej nagany. Tyczy się 
ona rzeczy, które zaszły przed 16 
la ty , na co teraz odpowiedzieć nie- 
InoS?- (Słuchajcie) Niechcę nic mó­
wić o izbie niższej, ona jest wszech­
mocna , tylko robię uwagę, £e tam 
popełniono grube p o m y ł k i  i wyzy­
wam moich nieprzyjaciół, aby po­
kazali jednę plamę w moim chara­
kterze wciągu 5otniej służby. Roz­
ważcie panowie skutki, które wyni­
kną z tak niesprawiedliwego postę­
powania , jakiego się względem mnie 
chwycono, jeźli to stanie się powsze­
chniejsze “  X. Wellington rze k ł, 
iż przedstawił margr. Londonderry, 
bo znał jego doświadczenie wojsko­
we i biegłość w  dyplomatyce. Przez 
9 lat był posłem w W iedniu i zje­
dnał sobie przychylność ówczesne­
go ministra spraw zagranicznych. 
Pod względem wojennym ważne po­
łożenie Rossyi, skłoniło mię do mia­
nowania margrabiego posłem do Pe­
tersburga, i tem mocniej ubolewam, 
że ta nominacya źle przyjęta zosta­
ła Żadna prerogatywa korony nie 
jest więcej nietykalną jak mianowa­
nie posłów. Ministrowie są odpo­
wiedzialni za te mianowania, ró­
wnież za zlecenia dane posłom i za 
ich wykonanie. Nie mogę więc wie- 
rzyć, aby izba niższa podała w wątpli­
wość lę nominacyą, gdyż w tym ra­
zie przywłaszczyłaby sobie prawo

mianowania posłów, a tem samem 
przyjęłaby na siebie odpowiedzial­
ność. (Słuchajcie!) Sądzę więc, £e 
kraj Winien wdzięczność margrabie­
m u, że nieprzyjął ofiarowanego so­
bie poselstwa w takim stanie rze- 
czy.“ Margrabia Lansdowne sądził, 
że nieosobisty charakter margr. Lon­
donderry, ale jego wiara polityczna 
spowodowała uczynione mu zarzuty 
i gdyby posłował w Petersburgu, 
inne państwa mogłyby się domyślać, 
że Anglia zmieniła dotychczasową 
politykę. (G. B  V .)

Portugalia. Jenerał Saldanha 
Wyjedzie do Paryża iako poseł, a 
hr. Livraido w tymże celu do Rzy­
m u , lecz dotąd nieoświadczy w ja­
kiej godności przybył, dopóki pa­
pież nieuzna teraźniejszego rządu. 
Szpada, którą towarzystw'© cywi- 
Iizacyi w Paryżu, Don Pedrowi 
przesłało, zapóźno odebraną zo­
stała w  Portugalii, bo już po jego 
śmierci, przeto ofiarowało ją Xię- 
ciu Augustowi (Leuchtenberg). Kil­
ku deputowanych doradza, aby spro­
wadzić osadników' z Anglii i Szko- 
cyi, Irlandyi, Niemiec i Szwajcaryi 
kosztem rządu i oddać im za mier­
ną opłatę, uprawę dóbr narodowych. 
Z Anglii nadesłano wiele pieniędzy 
dla zakupienia dóbr w Portugalii.

(G .B .F .)  
Włochy. Rzym g. marca. Dnia 

8. b. m. Papież odebrał wiadomość 
o skonie N. Cesarza Franciszka, 
która go tyle zasmuciła, iż się od 
łez wstrzymać nie mogł. Co do 
żałobnego nabożeństwa odbyć się
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mającego za N . nieboszczyka w ko­
ściele świętego P io tra, Jego świąto­
bliwość zostaje w kłopocie, gdyż do­
tąd z politycznych względów ten 
obrzęd został spóźniony za Ferdy­
nanda VII. Króla Hiszpanii. Z 
Brazyliją przyszło do wielkiego spo­
ru o potwierdzenie Biskupa miasta 
R io-Janeiro , który dawniey pisał 
przeciw bezźeństwu. Stolica Rzym­
ska żąda aby odwołał to pismo, i- 
naczej potwierdzić go niemoże, bez 
sprzeciwienia się zasadom Kościo­
ła. Papież przywrócił pensje wie­
lu osobom, które straciły do nich 
prawo za udział w  dawniejszych 
niespokojnościaćh. Cudzoziemcy w 
wielkiej liczbie Rzym opuszczają, 
lecz droga staje się niebezpieczną, 
bo liczne bandy rozbójników poka­
zują sję na publicznych gościńcach,

G. P . S.
H iszpaniia . G dy' w  Anglii i 

Francyi izby sejmowe na różne 
stronnictwa podzielone marnują czas 
na bezkorzystnych sporach, sejm hi­
szpański jednomyślny nielęka się 
używać praw a, które mu nadaje 
Konstytucya i wspierać rząd swo­
ją radą. I  tak skoro prawo o u - 
tworzeniu milicyi miejskiej dozna­
je zwłoki w wykpnaniu, skoro nie­
które prowincje zaczynają cierpieć 
przez nieład sprawiony od stronni­
ków Don Karlosa, natychmiast 
sejm dostrzegając szybko niebez­
pieczeństwa, uchwala adres do Re- 
jentki i żąda urzędownie wyko­
nania prawa i objawia gotowość 
uchwalenia środków, których oko­

liczności wymagać będą. Postępo­
wanie otwarte i energiczne izby 
prawodawczej umocniło rząd nowy 
a pomoc której, mu udzieliła, po­
dwoiła jego s iły , i przekonał się 
źe ma- nad sobą surowego i oświe­
conego stróża. Temu przypisać w y­
pada środki śmiałe a nadewszystko 
stanowcze, których się chwycili mi­
nistrowie w raz  z sejmem, a te po­
mnażając potęgę państwa, nadały ży­
cie nowe jego kredytowi. Ostatnie 
wiadomości z Madrytu z d. 8. mar­
ca mówią jeszcze o wystąpieniu z 
ministerjum P. Martineza, z powo­
du jego słabości. Jenerał Valdez 
pospiesza z wykonaniem swego e- 
nergicznego planu w zmocnieniu 
wojska Miny. Pięć pułków zgro­
madzonych przy Madrycie, pod do­
wództwem Kordowy udaje się do 
północnej armii. Mówią nawet, iż 
zamyśla podnieść liczbę czynnego 
wojska do 60 tysięcy i połączyć się 
z swym towarzyszem broni M iną, 
aby zadać Karolistom cios, który 
ich na zawsze pozbawi nadziei. Mi­
na już obiecuje trjum f sprawy 
Królowej; dnia 12. b. m. przy 
Ulzama rozbił 9. batalionów do­
wodzonych przez Zumalakurreguja.

  G. H .
Anegdoty o N . Cesarzu Franciszhu.

Gdy monarcha ten W roku i 835. 
zwiedzał Pragę, i według swe­
go zwyczaju każdemu dawał posłu­
chanie, przyszła stara kobieta na­
rzekając, że organki (katarynka) sta­
nowiące cały jej m ajątek, zepsute a 
koszta reparacyi przechodzą jej tno-
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żność, wynoszą albowiem 5 reńskich. 
Cesarz dal jej 10 reńskich, za któ­
re podziękowawszy oddaliła się ko­
bieta , ale wychodząc przypomina 
sob ie, że tylko 5 reńskich potrze­
buje i wraca się z tem oświadcze­
niem. Zatrzymaj resztę, rzekł mo­
narcha uśmiechając s ię , organki 
mogłyby się znowu zepsuć, gdy 
mnie tu nie będzie, a któżby wtedy 
zapłacił, koszta reparacyi? W  tym  
samym czasie przyszedł także stary 
żołnierz przedstawiając, ie  pensya 
jego , 4 grajcary dziennie wynoszą­
c a , wystarcza zaledwo na utrzyma­
nie, i chciałby , aby raz w  ży­
ciu, bankiet sobie sprawić. Cesarź 
dał mu cwancygiera ( t o  kr.) z któ­
rego zadowolony odszedł weteran. 
G dy już był we drzwiach , zawo­
łał go monarcha pytając czy jest 
kontent, staruszek odpowiedział, źe 
człowiek biedny jak on, pbwinień 
na małem przestać. Lecz ja ci chcia­
łem przez to dać zrozumieć, że od­
tąd pensya twoja tyle wynosić ma 
dziennie. Radość żołnierza łatwo 
sobie wystawić. Gdy w r oku i 8 i 5  
po raz pierwszy zwiedzając górzy­
ste okolice Tyrolu , przybył do 
Insbruk, lego samego dnia daw&ł 
posłuchanie od rana aż do późnej 
“ ocy, a znużony ciągłem mówie­
niem dopiero o io  godzinie udał 

do przyległej sali na wieczerzą, 
gdzie zaledwie zaszedłszy, doniesio­
no mu, i e w przedpokoju dwaj sie­

dzą włościanie, którzy proszą o 
posłuchanie. Bez względu na znu­
żenie wstał cesarz mówiąc : gdy oni 
tam siedzą, to ja muszę wstać i w y­
słuchać ich prośby.

K sięga  Twardowskiego . Imie
znane w każdym zakącie Polski, 
W chatce wieśniaczej i świetnym pa­
łacu, kobietom i dzieciom, uczonym 
i nieukom, imie, którego wspomnie­
nie przywołuje każdemu namyśl ty­
siąc dziwnych opowieści, któremi go 
bawiono w dzieciństwie, jest im;e 
Twardowskiego. Ta osoba taje­
mnicza, przybrana w  strój nad­
zwyczajnych zmyśleń i urojeń azja­
tyckiej wyobraźni, pożyczała swego 
imienia każdej, osobliwości, każdemu 
■wydarzeniu, dla którego niewiado- 
mość znaleść niemogła przyczyny. 
Zabobony, gusła, czary, sztuki czar- 
noksięzkie i t. p. smutne świadectwa 
ślepoty rozumu ludzkiego, towarzy­
szą imieniu Twardowskiego, które 
samo charakteryzuje dokładnie wiel­
ki jemu współczesne. W ieść gmin­
na, wiernie przechowująca podania, 
uwieczniła to imie w pamięci ludu 
polskiego.

( D a l s z y  c ią g  n a s tą p i ,)

K a r  o d .  Ju tro  d a n ą  będzie na 
benefis pp. Lasockwh nowa Komedjo-ope- 
ra pod  tyt: K r a k o w ia n k a n a  W o ły n iu .

W dzisicjszem  ciągnieniu loteryi liczbo-  
Wej w y sz ły  numeru następujące:

81 5 69  37 23.
Dziś z rana ciepła stopniej. !"

W  d h u k a h n i  A K A D E M I C K I E J ,  N A K Ł A D E M  W Y D A W C Y  A.  T E S S A I l C Z y k .


